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PIĘTNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA

MÓJ BLIŻNI

Przybij sobie gwoździem do serca, włóż sobie między szare komórki słowa jakie wyczytałem w rozważaniu ks. Jana Słomki w dzisiejszym Tygodniku Powszechnym: 

Otóż moim bliźnim jest ten, którego nie lubię, ten którego nie wybrałem, którego wcale nie chciałem spotkać na  swojej  drodze, ten, kto swoją nieproszoną obecnością przeszkadza mi w  moich ważnych sprawach.

[image: image2.bmp]Człowiek przypadkowy. „Diabli go nadali” chciałoby się powiedzieć, gdyby nie świadomość, że to sam Pan Jezus wymyślił tę przypowieść.  No dobrze, Bóg go tam postawił,  ale kie licho właśnie mnie poniosło na tę drogę? Tak sobie zapewne myślał Samarytanin i skoro tylko się uporał z pomocą ruszył za swoim interesem.

 Moim bliźnim jest człowiek który nie prosi o pomoc. Nie śmie? nie potrafi ? Już nie wierzy w pomoc.?  Moim bliźnim jest człowiek, przy którym mogę się „upaprać” człowiek który wybrudzi mój samochód, gdy go trzeba podwieźć, a może zmąci spokój mego sumienia, gdy zaniedbam inne ważne obowiązki. 

Mój bliźni to człowiek, który mi zawadza, nie pasuje do mego towarzystwa... 

Mój bliźni to Jezus Chrystus, który wykazuje szczególną manierę utożsamiania się z ludźmi najgorszymi w kategoriach tego świata: głodnymi, bezdomnymi, obdartymi, przestępcami.  

Obym Cię tylko, Chryste, potrafił dostrzec w takich ludziach, obym się Ciebie nie wstydził i Tobą nie gardził....                




            Wg. Ks. J. Słomka ks. SB 

Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu

Papież modli się za ofiary ulewy w Pomorskiem. 

10.07. Jan Paweł II zapewnił metropolitę gdańskiego ks. abp Tadeusza Gocłowskiego o swojej modlitwie za ofiary powodzi w woj. pomorskim. Ojciec Święty jest wstrząśnięty obrazami z Gdańska. Jest pogrążony w bólu i modlitwie ze wszystkimi, których dotknął kataklizm - powiedział metropolita gdański ks. abp Tadeusz Gocłowski, który rozmawiał z osobistym sekretarzem papieża bp Stanisławem Dziwiszem. Jak poinformował bp Dziwisz, papież przebywający na urlopie w Alpach zapoznał się z sytuacją na Pomorzu oglądając polskie stacje telewizyjne. (miz) 

Papież na wakacjach 

9.07. papież udał się na swój coroczny wypoczynek w Alpach. W miejscowości Les Combes w Dolinie Aosty, gdzie udał się po raz dziewiąty, spędzi dwanaście dni. Na wysokości 1300 m nad poziomem morza Jan Paweł II ma do dyspozycji piętrowy domek z widokiem na Mount Blanc. W tym roku specjalnie dla papieża przygotowano ścieżkę, którą - nie wychodząc poza ogrodzenie - może dojść do miejsca skąd widać panoramę Alp i miasto Aostę, stolicę regionu. W niedzielę 15 lipca papież odprawi dla wiernych Anioł Pański. Będzie to jedyne publiczne spotkanie Ojca Świątego z wiernymi przewidziane w programie pobytu.Nad tym by nic nie zakłóciło papieskiego wypoczynku czuwają policjanci i watykańscy żandarmi.Ojciec Św. powróci do Watykanu 20 lipca. (mm) 

Papież bez pensji 

Rzecznik Watykanu Joaquin Navarro-Valls zdementował podaną w piątek przez jednego z kardynałów informację jakoby papież otrzymywał pensję. O rzekomych zarobkach Jana Pawła II pisze dzisiaj cała włoska prasa. Navarro-Valls oświadczył, że Papież nie pobiera i nigdy nie pobierał żadnej pensji. Dodał, że zaspokajaniem codziennych potrzeb głowy Kościoła katolickiego zajmują się odpowiednie instytucje Stolicy Apostolskiej. Oświadczenie to złożył w związku z wczorajszą wypowiedzią szefa prefektury spraw ekonomicznych Stolicy Apostolskiej włoskiego kardynała Sergio Sebastianiego, który zapytany przez dziennikarzy o to, czy papież dostaje pensję, odparł: To rzecz normalna. Także prezydent Włoch ma pensję. Cóż w tym dziwnego? Nie wiem tylko, ile zarabia papież. Nawiązując do podanej oficjalnie wiadomości, że na papieski fundusz charytatywny wpłynęły w roku ubiegłym ponad 63 miliony dolarów, Navarro-Valls wyjaśnił, że wszystkie datki, jakie papież dostaje, przeznaczone są na potrzeby Kościoła, z uwzględnieniem ewentualnego życzenia ofiarodawcy. Zarządzanie tym funduszem jest jak najbardziej jawne - dodał. 

Papież apeluje do G-8 o "nową moralność"

8.07. Apelując do uczestników rozpoczynającego się 20 lipca w Genui dorocznego szczytu siedmiu najbogatszych państw świata i Rosji papież powiedział: Ubogie narody świata domagają się jedynie tego, co jest ich świętym prawem: wstrząs nowej moralności, 

Niech obecny proces globalizacji będzie zdecydowanie podporządkowany względom dobra wspólnego obywateli całego świata i niech dokonuje się zgodnie z niezbywalnymi wymogami sprawiedliwości i solidarności. 

Ojciec Święty zdecydowany nacisk położył na potrzebę wprowadzania, poczynając od stanowisk publicznych, nowej moralności wobec ciężkich i tak często dramatycznych problemów o charakterze finansowym, gospodarczym, zdrowotnym, społecznym, kulturalnym, ekologicznym i politycznym. Najbogatsi i najbardziej zaawansowani w rozwoju technologicznym - dodał papież - powinni się nauczyć wsłuchiwać w krzyk tylu ubogich narodów świata, które domagają się jedynie tego, co jest ich świętym prawem. 

Jan Paweł II zapewnił przywódców krajów wchodzących w skład G-8, że Kościół katolicki zawsze będzie po stronie ludzi dobrej woli, aby zagwarantować, że na tym procesie skorzysta cała ludzkość, jak ujmuje to nauka społeczna Kościoła. 

Obowiązkiem chrześcijan - jest niepozostawanie na marginesie tak decydujących procesów, jakie towarzyszą globalizacji. 

Ze świata

Cztery noce demolki

W Bradford, gdzie w ostatnich dniach doszło do najgwałtowniejszych w Wielkiej Brytanii zamieszek od 20 lat, aresztowano ostatniej nocy 9 osób. Podczas czwartej nocy rozruchów doszło do incydentów, które policja określiła jako "drobne i sporadyczne" w porównaniu z poprzednimi dniami. Młodzi ludzie głównie wybijali okna i rzucali różnymi przedmiotami w policję. W liczącym 482 tys. ludności Bradford, 15 proc. mieszkańców stanowią osoby pochodzące z Bangladeszu i Pakistanu. Jest to czwarte miasto w północnej Anglii, w którym doszło w ostatnich tygodniach do zamieszek. W maju rozruchy wybuchły w Oldham, a później w Leeds i w Burnley. Wszędzie uczestniczyły w nich mniejszości etniczne. Osoby wywodzące się z rejonu karaibskiego, subkontynentu indyjskiego, Afryki i Chin stanowią ok. 5 proc. ludności Wielkiej Brytanii liczącej 57 mln ludzi. PS, PAP 

Dla Kościołów w potrzebie

Na konto międzynarodowej organizacji pomocy Kirche in Not/Ostpriesterhilfe (Kościół w Potrzebie/Pomoc Księżom na Wschodzie) wpłynęła w 2000 roku od ofiarodawców kwota 129,5 mln marek. Jest to o milion marek więcej niż w ubiegłym roku - poinformowano 10 lipca w głównej siedzibie organizacji w Königstein (Niemcy). Ze środków, jakie wpłynęły z 17 krajów Europy, Ameryki Północnej i Południowej oraz Australii, realizowanych będzie 7,3 tys. projektów pomocy parafiom i diecezjom na całym świecie. Największą pomoc finansową przeznaczono obecnie na odbudowę życia katolickiego na Ukrainie. Zwiększone też zostały dotacje na projekty kościelne w Afryce, Azji i Ameryce Łacińskiej. Kirche in Not jest międzynarodową organizacją pomocy, działającą na prawie papieskim. Założył ją w 1947 r. norbertanin o. Werenfried van Straaten. Organizacja ta finansuje przede wszystkim naukę i dokształcanie seminarzystów, księży i zakonników, a także budowę i renowację kościelnych placówek oświatowych. Znaczne środki finansowe przeznacza też na wydawanie Biblii w różnych językach oraz literatury religijnej. EO, KAI 

Aleksij II: na Ukrainie bez zmian

Według patriarchy Moskwy i Wszechrusi Aleksija II wizyta papieża Jana Pawła II na Ukrainie nie przyczyniła się do poprawy stosunków między istniejącymi tam wyznaniami. Wizyta odbyła się wbrew woli prawosławnych, należących do jedynego na Ukrainie kanonicznego Kościoła prawosławnego. Nigdy nie traktowałem jej jako próby zlikwidowania istniejącego na Ukrainie rozłamu - powiedział patriarcha. Aleksij przypomniał, że Watykan zignorował apel ukraińskiego episkopatu, który prosił papieża, by odłożył wizytę na Ukrainie. Wyraził ubolewanie, że papież udając się Ukrainę nie prosił - jak to ma w zwyczaju, składając wizyty w innych krajach - o zgodę na nią Kościoła, do którego należy większość społeczeństwa. Ukraiński Kościół Prawosławny Patriarchatu Moskiewskiego - największy i jedyny kanoniczny Kościół prawosławny na Ukrainie - stanowczo sprzeciwiał się wizycie papieża na Ukrainie. Jego przedstawiciele odmówili udziału w spotkaniu z Janem Pawłem II. Dwa pozostałe Kościoły prawosławne Ukraińska Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Kijowskiego i Ukraińska Autokefaliczna Cerkiew Prawosławna aprobowały wizytę papieża.

Wspólna deklaracja katolików i muzułmanów 

12.07. Watykan i Międzynarodowa Rada Islamska ogłosiły wspólny dokument, w którym opowiadają się za prawem powrotu uchodźców do krajów ich pochodzenia i ochroną wszystkich miejsc świętych na świecie.  Wspólny komunikat podsumowuje obrady Islamsko-Katolickiego Komitetu Koordynacyjnego, który 3 i 4 lipca obradował w Watykanie na temat dialogu między religiami a cywilizacjami w erze globalizacji. Głosi on, że globalizacja może być korzystna dla człowieka jedynie pod warunkiem, że przyczyni się do ustanowienia na świecie większej sprawiedliwości w dostępie do dóbr materialnych, technologii i kultury.  Odrzucamy tezy, które uznają konfrontację między cywilizacjami a społeczeństwami za nieuniknioną - podkreśla dokument, który podpisali kardynał Francis Arinze, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Dialogu Międzyreligijnego i Kamel Al Szarif - sekretarz generalny Międzynarodowej Rady Islamskiej. 

Rząd francuski zapowiedział walkę z seksem w reklamach 

12.07 w związku z rosnącą liczbą reklam przedstawiających kobiety w prowokujących pozach - sekretarz stanu ds. praw kobiet Nicole Pery, zapowiada, że rząd domagał się będzie wprowadzenia ostrych ograniczeń przeciwko "dwuznacznym i szokującym" plakatom reklamowym, bo  degradują one przedstawicielki płci żeńskiej do roli obiektów seksualnych. Do tego panie są też często zakuwane w łańcuchy albo przedstawiane z ranami na twarzy. Jako urągającą godności kobiet pani Pery przedstawiła reklamę bitej śmietany z napisem "Biję i chłostam ją".

11.07. dokument Papieskiej Rady Duszpasterstwa Migrantów i Turystyki zatytułowany "Wskazówki dla duszpasterstwa turystyki", ogłoszony w Watykanie stwierdza: "Charakter nawiasu w codziennym życiu, jaki instynktownie nadajemy wakacjom i turystyce, nie może oznaczać wzięcia przez chrześcijanina w nawias życia moralnego i religijnego" 

"Turystyka przerodziła się w jedną z najbardziej cenionych form spędzania wolnego czasu, jakim w coraz większym stopniu dysponują społeczeństwa rozwinięte" - Gra idzie o to, żeby turystyka pozostała w służbie człowiekowi, tak jednostki, jak i narodów". Czas odpoczynku od pracy nie może być okresem odpoczynku od wiary i moralności. 

Dokument ostrzega przed traktowaniem wypoczynku jako okazji do "nieróbstwa" przypomina też o ścisłym związku turystyki z ochroną przyrody. Wspomina także o problemach ludzi pracujących w "przemyśle turystycznym" oraz związkach turystyki z procesem globalizacji, którego niebezpieczeństwa dobrze są widoczne właśnie na tym polu - wyzysk seksualny kobiet i dzieci, "patologie, które zagrażają zdrowiu szerokich kręgów ludności", handel i używanie narkotyków etc. Zawiera też rady dla wiernych oraz duszpasterzy, jak godziwie spędzić czas wolny od pracy. 

Z kraju

Przeciw trucicielom 

Policja przeprowadziła wczoraj na terenie województwa podkarpackiego akcję mającą na celu wyeliminowanie z ruchu pojazdów wydzielających nadmierną ilość szkodliwych spalin. 

Pomysłodawcą akcji jest nadkomisarz Jacek Surowiec. Ze względu na sezon urlopowy i szczególne natężenie ruchu pojazdy w całym województwie sprawdzane będą pod kontem stanu technicznego, a w szczególności stopnia emisji spalin do atmosfery. Posłuży do tego typu badań pięć specjalistycznych pojazdów przystosowanych również do kontrolowania poziomu hałasu zewnętrznego. Poprzednio prowadzone akcje wykazały, że większość pojazdów znacznie przekracza przyjęte normy, dlatego samochody celem wyeliminowania nieprawidłowości kierowane są do stacji diagnostycznych.  DA 

11.07 Kapituła Generalna Towarzystwa Chrystusowego obradująca w Poznaniu. Podjęła decyzję, że Przełożonym generalnym Zgromadzenia Chrystusowców dla Polonii zagranicznej zostaje ponownie ks. Tadeusz Winnicki. 

Dwa transporty z pomocą charytatywną dla mieszkańców Pomorza wysłała Caritas Archidiecezji Wrocławskiej. Do Gdańska pojechały m.in.: koce, śpiwory, kołdry, ręczniki, odzież, obuwie, pieluchy, osuszacze oraz żywność. Zbiórka darów dla powodzian wciąż trwa.

Śmigłowcem z pomocą 

Jeszcze w lutym miejscowemu Lotniczemu Pogotowiu Ratunkowemu w Sanoku groziła likwidacja z powodu niskiej liczby lotów. Obecnie lotów jest coraz więcej. Tylko w ubiegłą sobotę 7.07. śmigłowiec wylatywał 2 razy. 

Pierwszy sygnał przyszedł ze stacji GOPR w Ustrzykach Górnych. 11-letni chłopiec na szlaku pod Tarnicą dostał ataku bólu brzucha. W błyskawicznym tempie chłopiec został przetransportowany na oddział chirurgiczny szpitala w Lesku. Po przeprowadzonych badaniach lekarze wykluczyli zapalenie wyrostka, ale pacjent pozostał w szpitalu.

Drugie wezwanie pochodziło ze schroniska "Pod Honem" w Cisnej. 25-letniej mieszkance Krosna bardzo spuchła ręka i część tułowia. Prawdopodobnie została ukąszona. Śmigłowiec przetransportował ją do szpitala w Lesku. Gdy okazało się, że nie grozi jej niebezpieczeństwo, kobieta na własną prośbę opuściła szpital i wróciła do domu. 

Były plany, by przenieść śmigłowiec do Rzeszowa. Dobrze, że na razie zrezygnowano z tych planów i pozostawiono siedzibę w Sanoku. Ponieważ trwa sezon turystyczny, więc przypomnę numer telefonu do Zespołu Lotnictwa Sanitarnego w Sanoku: (0-13) 463 04 77 - powiedział Janusz Andrzejewicz, dyrektor Lotniczego Pogotowia Ratunkowego w Sanoku. 

Studia w KUL 

Prawie 1.800 osób przyjęto na studia dzienne w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Najwięcej osób będzie studiować na Wydziale Nauk Humanistycznych i Wydziale Nauk Społecznych. Nowością w tym roku były egzaminy na Międzywydziałowe Indywidualne Studia Humanistyczne. Nadal przyjmowane są zgłoszenia na studia eksternistyczne, wieczorowe i zaoczne. Chętni przyjmowani będą w większości na podstawie konkursu świadectw. Pragnący studiować muzykologię i filozofię przyrody nieożywionej muszą poczekać do września, kiedy odbędzie się kolejny nabór na te kierunki. Osoby, które zdały egzamin na wydział prawa, a nie zostały przyjęte z powodu braku miejsc, mogą ubiegać się o przyjęcie na administrację, prawo kanoniczne lub na Wydział Zamiejscowy Nauk Prawnych i Ekonomicznych KUL w Tomaszowie Lubelskim. EO 

Cyfrowe starodruki

Biblioteka Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpatruje możliwość stworzenia biblioteki cyfrowej prezentującej najstarsze rękopisy i starodruki, jakie posiada. Jest to zbiór ponad 120 tysięcy starodruków i ponad 25 tysięcy rękopisów o bezcennej wartości dla kultury narodowej. Ze względów konserwatorskich dostęp do nich jest ograniczony. Cyfrowe wersje starodruków przygotowywane są przy użyciu bezdotykowego skanera, który został skonstruowany w sposób minimalizujący wpływ światła na dzieła. Technologia ta wykorzystywana jest już w kilku bibliotekach i archiwach na świecie, m.in. w Bibliotece Narodowej w Bernie, Bibliotece Narodowej w Wiedniu, Archiwum Gazet i Czasopism w Neapolu, Rejestrze Ziemskim w Stanie Quebec w Kanadzie. 

W nocy ze środy na czwartek na plebani w Odrowążku, w powiecie skarżyskim, nieznani sprawcy zamordowali proboszcza miejscowej parafii księdza kanonika Tadeusza Kwietnia. Ciało proboszcza znaleźli w czwartek rano kościelny i organista. Zaniepokojeni tym, że proboszcz nie pojawił się na porannej Mszy św., wyważyli drzwi plebanii. Ksiądz leżał w kałuży krwi. Pogotowie stwierdziło zgon. Sprawcy weszli w nocy na plebanię przez wybite okno. Prawdopodobnie był to napad na tle rabunkowym. - Nie splądrowano plebani. Nie wiadomo jeszcze czy coś zginęło. To zwykły drewniany domek, żadnych luksusów. Mieszkańcy Odrowążka są wstrząśnięci tą zbrodnią. Mówią, że był to szlachetny, dobry ksiądz. Żył bardzo skromnie. Na miejsce tragedii przybył ks. biskup senior diecezji radomskiej Edward Materski. Policja funduje nagrodę za informacje pomocne w zatrzymaniu sprawców. To już drugie zabójstwo księdza w Świętokrzyskiem w tym roku. W styczniu zamordowano 70-letniego proboszcza w Czarnocinie. Sprawcę tamtej zbrodni zatrzymano. 

12.07. na wieży Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w krakowskich Łagiewnikach umieszczono pozłacany krzyż. „Przez poświęcenie krzyża oddajemy to miejsce na nowo Bogu - powiedział ks. biskup Jan Szkodoń w trakcie uroczystości.  Krzyż z nierdzewnej, kwasoodpornej stali i pozłocony ma 4,70 metra wysokości, waży 390 kilogramów. Umieszczony został na wysokość 68 metrów od poziomu wejścia do bazyliki.

Z Archidiecezji i Parafii 

10.07.  szef Kancelarii Prezesa Rady Ministrów poinformował, że w ramach podziału rezerwy celowej na usuwanie skutków powodzi i osuwisk przewiduje się na ratowanie pustelni św. Jana 600 tys. zł.. Pismo w tej sprawie otrzymał także gwardian klasztoru bernardynów w Dukli o. Andrzej Szczypta. 

Do katastrofy na Pustelni św. Jana doszło półtora roku temu w wyniku osuwiska terenu: zniszczenia dotknęły kamienną grotę z cudownym zródełkiem i kościół. Wykonane zostało tylko wstępne zabezpieczenie terenu, na więcej nie było bowiem pieniędzy. Tymczasem zniszczenia nadal postępują i są coraz poważniejsze: pęka fasada i posadzka kościoła, oraz schody z groty do świątyni.  Opiekujący się pustelnią ojcowie bernardyni z Dukli, ani lokalny samorząd nie byli w stanie sfinansować akcji ratowniczej.

Wstępny projekt ratowania kościoła przewiduje, że Grotę św. Jana z cudownym źródełkiem trzeba będzie zburzyć i wybudować na nowo, zakłada też wbicie 30 żelbetowych pali, na głębokość 10 metrów. Kolejny etap to wmontowanie przed kościołem żelbetowej, podziemnej skrzyni (16 x 8 m ). W jej wnętrzu powstaną trzy nowe groty: centralna z cudownym zródłem i dwie boczne. Koszty zabezpieczeń wstępnie oszacowano na 720 tys. zł, ale rzeczywista wartość działań znana będzie po przeprowadzeniu przetargu. Według o. Szczypty prace remontowo-budowlane w pustelni potrwają kilka miesięcy. 

8.07. w IX Pielgrzymce Rodziny Radia Maryja na Jasną Górę. Uczestniczyło  150 tys. ( Zdaniem  Radia Maryja 250 tys) wiernych z całego kraju. Wielu  przybyło w piątek wieczorem, by po Apelu Jasnogórskim, uczestniczyć w nocnym czuwaniu w Kaplicy Matki Bożej. 

W niedzielę rano pielgrzymi mogli m.in. obejrzeć film przygotowany z okazji dziesięciolecia funkcjonowania Radia Witając pielgrzymów, wśród których była duża reprezentacja obu izb polskiego parlamentu, a także wierni z innych krajów, podprzeor klasztoru o. Marian Lubelski, wezwał do modlitwy, aby Radio Maryja docierało do wielu serc aż po krańce świata. 

Głównym punktem pielgrzymki była niedzielna uroczysta msza święta pod Szczytem Jasnogórskim, odprawiona pod przewodnictwem ordynariusza lubaczowsko-zamojskiego, biskupa Jana Śrutwy. Modlono się za Polskę, aby wszystkie trudne problemy były sprawiedliwie rozwiązywane, aby nie sprzedawano polskiej ziemi, aby cieszyła się rządami osób godnych i odpowiedzialnych, za Kościół, papieża Jana Pawła II, za zmarłych, za chorych i cierpiących. 

8.07. Podczas Mszy św. w Tarnawcach zasłabł ks. proboszcz. Wezwane pogotowie zawiozło go do szpitala wojskowego w Przemyślu z podejrzeniem zawału serca. Kilkudniowa obserwacja stwierdziła, że nie był to jednak atak serca, wykryła natomiast zaawansowaną cukrzycę.  Proboszcz powrócił już do parafii ( czego dowodem chociażby te „Wieści” ) Powinien jednak – zdaniem lekarzy – ograniczyć swoją aktywność. 

Pod nieobecność proboszcza sprawami związanymi z rozpoczętym właśnie remontem kościoła parafialnego w Krasiczynie zajął się „z marszu” ks. katecheta Andrzej Pawlik. Pod jego przewodnictwem  zebrała się RADA PARAFIALNA, która kieruje do Parafian niniejsze   

ZAWIADOMIENIE

Rada Parafialna zawiadamia, że w dniach od 16.07 do 18.07. 2001 w godz. 17,00 – 31.00 w poszczególnych wioskach Krasiczyn, Śliwnica i Dybawka  przedstawiciele Rady będą zbierać ofiary na remont kościoła w Krasiczynie

Prosimy o ofiarność

RADA PARAFIALNA

W nadchodzącym tygodniu uzupełnimy rusztowania przy frontowej ścianie kościoła, liczącej ok. 20 metrów w szczycie.   Po zakończeniu tynkowania, co powinno – przy sprzyjającej pogodzie - zająć jeszcze ok. 4 tygodnie  pomalujemy kościół farbami mineralnymi, Jeśli starczy czasu i pieniędzy postawimy rusztowanie przy dzwonnicy Stanowi ona ok. 1/6 powierzchni kościoła. 

Dziękuję:

Radzie Parafialnej za odpowiedzialne zajęcie się zbieraniem funduszy  Z góry dziękuję Parafianom za ofiarność. Przypuszczam, że będzie nie mniejsza niż w innych parafiach. My w Krasiczynie mamy wprawdzie 5 kościołów na utrzymaniu, a każdy z nich ma swoje potrzeby, ale Przewidująca Opatrzność Boska udostępniła nam parę źródełek finansowania, o których pisałem przed tygodniem. Ks. BS

Dziękuję też Dawidowi za przygotowanie - w większości - tego numeru „Wieści” 

Wieści Krasiczyńskie–Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 16 nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie

Z życia Parafii

 15.07.   15 NIEDZIELA ZWYKŁ 

8.00 + Jan Stadnik

11,00   +  Wanda Sus

Msze św. w tygodniu,

 ze względu na remont kościoła 

o godz. 7,00

14.07. Małżeństwo zawarli

Bogdan  RYGLOWSKI  z Tarnawiec

Aneta PASKA  z Tarnawiec

10.07. ZMARŁA

Irena GUT  z Tarnawiec l. 61

Pogrzeb w Krasiczynie  12.07 

8 Mszy od uczestników pogrzebu od 23.07 

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Zygmunt Stawarz

Korytniki:  Ryszard Lambora
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 7.07 Krystyna Osiadły, Katarzyna Majka, Lilianna Pawełek, Krystyna i Jan Fic, Zakupiono kwiaty. Do kwiatów dołożyła Stefania Ziemlak. 

Tarnawce: Paska Halina, Ryglowska JózefaKorytniki:  Helena Litwin. Za wykoszenie trawnika dziękujemy Kazimierzowi Kowalowi 

Mielnów:  Halina Zapołoch
Chołowice: Maria Szuban

W Tygodniu 

Ofiary na kościół 

1. J. Holicka


  50 zł.

2. J i Cz Zwolińscy

100 zł.

3. M i S Ścira


150 zł.

4. B i H Zwolińscy

100 zł.

5. R i M Stadnik

100 zł.

6. K i Cz Pankiewicz

100 zł.

7. A i J Demkiewiczowie
100 zł.

8. S, G i M Demkiewiczowie
150 zł.

9. M Iwaszko


100 zł.

10. K i A Bracio


200 zł.

11. B i M Sus


100 zł

12. E. Cebryński Tarnopol
100 zł

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

Koszt remontu zostanie rozliczony po zakończeniu prac. Tygodniowe wypłaty zaliczkowe i na materiał  mieszczą się w granicach ok. 2,500 zł. 

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 7.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
OTO SŁOWO BOŻE

15 lipca, 15 niedziela Zwykła (Pwt 30,10-14) 

Mojżesz powiedział do ludu: Będziesz słuchał głosu Pana, Boga swego, przestrzegając jego poleceń i postanowień zapisanych w księdze tego Prawa; jeśli wrócisz do Pana, Boga swego, z całego swego serca i z całej swej duszy. 

Polecenie to bowiem, które ja ci dzisiaj daję, nie przekracza twych możliwości i nie jest poza twoim zasięgiem. Nie jest w niebiosach, by można było powiedzieć: Któż dla nas wstąpi do nieba i przyniesie je nam, a będziemy słuchać i wypełnimy je. I nie jest za morzem, aby można było powiedzieć: Któż dla nas uda się za morze i przyniesie je nam, a będziemy słuchać i wypełnimy je. 

Słowo to bowiem jest bardzo blisko ciebie: w twych ustach i w twoim sercu, byś je mógł wypełnić. 

II Czytanie   (Kol1,15-20)
Chrystus Jezus jest obrazem Boga niewidzialnego, Pierworodnym wobec każdego stworzenia, bo w Nim zostało wszystko stworzone: i to, co w niebiosach, i to, co na ziemi, byty widzialne i niewidzialne, czy Trony, czy Panowania, czy Zwierzchności, czy Władze. Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone.

On jest przed wszystkim i wszystko w Nim ma istnienie. I On jest Głową Ciała - Kościoła. On jest Początkiem, Pierworodnym spośród umarłych, aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim. Zechciał bowiem /Bóg/, aby w Nim zamieszkała cała Pełnia, i aby przez Niego znów pojednać wszystko z sobą: przez Niego - i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, wprowadziwszy pokój przez krew Jego krzyża. 

Ewangelia   (Łk10,25-37) 

Powstał jakiś uczony w Prawie i wystawiając Go na próbę, zapytał: 

Nauczycielu, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne? 

Jezus mu odpowiedział: Co jest napisane w Prawie? Jak czytasz? 

On rzekł: Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem; a swego bliźniego jak siebie samego. 

Jezus rzekł do niego: Dobrześ odpowiedział. To czyń, a będziesz żył. Lecz on, chcąc się usprawiedliwić, zapytał Jezusa: 

A kto jest moim bliźnim? Jezus nawiązując do tego, rzekł: Pewien człowiek schodził z Jerozolimy do Jerycha i wpadł w ręce zbójców. Ci nie tylko że go obdarli, lecz jeszcze rany mu zadali i zostawiwszy na pół umarłego, odeszli. 

Przypadkiem przechodził tą drogą pewien kapłan; zobaczył go i minął. Tak samo lewita, gdy przyszedł na to miejsce i zobaczył go, minął. 

Pewien zaś Samarytanin, będąc w podróży, przechodził również obok niego. Gdy go zobaczył, wzruszył się głęboko: podszedł do niego i opatrzył mu rany, zalewając je oliwą i winem; potem wsadził go na swoje bydlę, zawiózł do gospody i pielęgnował go. Następnego zaś dnia wyjął dwa denary, dał gospodarzowi i rzekł: Miej o nim staranie, a jeśli co więcej wydasz, ja oddam tobie, gdy będę wracał. 

Któryż z tych trzech okazał się, według twego zdania, bliźnim tego, który wpadł w ręce zbójców? On odpowiedział: Ten, który mu okazał miłosierdzie. Jezus mu rzekł: 

Idź, i ty czyń podobnie!

ROZWAŻANIE

Pieniądz w Służbie miłości

Samarytanin udzielił doraźnej pomocy poszkodowanemu podróżnemu. Trzeba było opatrzyć jego rany, przetransportować do gospody. Obowiązki jednak wzywały Samarytanina do podjęcia dalszej podróży. Nie mógł się dłużej zająć chorym. Nie mógł również zostawić go samego, bo ten potrzebował opieki. Czy spełnił już swoją posługę miłości? Czy mógł jechać dalej ze spokojnym sumieniem? Czy to czego dokonał nie zasługiwało już na pochwałę? Niech teraz rannym zajmą się inni... Samarytanin jednak dobrze wie, że na ludzką bezinteresowność nie ma co liczyć. Chorym trzeba się jeszcze opiekować. 

Skoro nie ma ludzi dobrego serca, to są tacy, którzy zajmą się nim za pieniądze, nie z miłości, lecz z obowiązku, o ile im za to zapłacą. Samarytanin wie, że jego pieniądze mogą zapewnić obsługę rannemu. On musi jechać dalej, odtąd jego pieniądze będą wspomagały chorego. Za nie, cudze ręce, zajmą się poszkodowanym. Pieniądze chrześcijanina winny zawsze służyć dobru. Ich wykorzystanie świadczy o mądrości właściciela. 

Z pieniędzy, które leżą w kieszeni chrześcijanina, a nie służą bliźnim znajdującym się w potrzebie, trzeba się będzie przed Bogiem rozliczyć. Sprawę należy przemyśleć dokładniej. Nie każdego stać na to, by zajął się akcją charytatywną, np. pielęgnowaniem chorego. Do tego często potrzebne jest odpowiednie przygotowanie. Każdy jednak może, pracując w swoim zawodzie, zdobyć pieniądze i przekazać je tym, którzy potrafią zająć się kalekimi, niedorozwiniętymi, chorymi, starymi, biednymi. 

Takie przeznaczenie własnych pieniędzy dla dobra innych stanowi autentyczny gest miłości bliźniego. Część pieniędzy składanych na ofiarę w czasie Mszy św. jest przeznaczona w tym właśnie celu. Często dający nawet nie zdaje sobie sprawy z tego, komu i w jakiej mierze pomaga złożona przez niego ofiara. Jest jeszcze drugi wymiar tego zagadnienia. Ludzie źli za pieniądze potrafią czynić wiele dobrego. Chrześcijanie mogą im w tym pomóc, płacąc za ich usługi. Pieniądz może zespolić wielu w podejmowaniu dzieł płynących z miłości. Nie zawsze się dostrzega ten wymiar czynienia dobra w Kościele. Przypowieść o miłosiernym Samarytaninie, który nie tylko zajął się pobitym przez zbójców podróżnym, lecz zapłacił również za jego dalsze leczenie, wzywa do refleksji nad wykorzystaniem naszych pieniędzy dla niesienia pomocy ludziom znajdującym się w trudnej sytuacji. 

Dopiero spojrzenie na pieniądze w duchu miłości bliźniego może dać pełne zrozumienie ewangelicznie pojętego ubóstwa. Nie chodzi w nim bowiem o rozdanie wszystkiego, lecz o gotowość przeznaczenia własnej majętności - nawet wówczas, gdy jest ona bardzo skromna - dla tych, którzy jej naprawdę potrzebują. Mądra miłość winna decydować o wydaniu każdej złotówki.

16 lipca, poniedziałek 

(Wj 1,8-14.22) 

Rządy w Egipcie objął nowy król, który nie znał Józefa. I rzekł do swego ludu: Oto lud synów Izraela jest liczniejszy i potężniejszy od nas. Roztropnie przeciw niemu wystąpmy, ażeby się przestał rozmnażać. W wypadku bowiem wojny mógłby się połączyć z naszymi wrogami w walce przeciw nam, aby wyjść z tego kraju. Ustanowiono nad nim przełożonych robót publicznych, aby go uciskali ciężkimi pracami. Budowano wówczas dla faraona miasta na składy: Pitom i Ramses. Ale im bardziej go uciskano, tym bardziej się rozmnażał i rozrastał, co jeszcze potęgowało wstręt do Izraelitów. Egipcjanie bezwzględnie zmuszali synów Izraela do ciężkich prac i uprzykrzali im życie uciążliwą pracą przy glinie i cegle oraz różnymi pracami na polu. Do tych wszystkich prac przymuszano ich bezwzględnie. Faraon wydał wtedy całemu narodowi rozkaz: Wszystkich nowo narodzonych chłopców Hebrajczyków należy wyrzucić do rzeki, a dziewczynki pozostawić przy życiu.

Ewangelia   (Mt 10,34-11,1) 

 Jezus powiedział do swoich apostołów: Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz. Bo przyszedłem poróżnić syna z jego ojcem, córkę z matką, synową z teściową; i będą nieprzyjaciółmi człowieka jego domownicy. Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien. Kto chce znaleźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, przyjmuje Tego, który Mnie posłał. Kto przyjmuje proroka, jako proroka, nagrodę proroka otrzyma. Kto przyjmuje sprawiedliwego, jako sprawiedliwego, nagrodę sprawiedliwego otrzyma. Kto poda kubek świeżej wody do picia jednemu z tych najmniejszych, dlatego że jest uczniem, zaprawdę powiadam wam, nie utraci swojej nagrody. Gdy Jezus skończył dawać te wskazania dwunastu swoim uczniom, odszedł stamtąd, aby nauczać i głosić [Ewangelię] w ich miastach.

ROZWAŻANIE

"Nie sądźcie, że przyszedłem pokój przynieść na ziemię. Nie przyszedłem przynieść pokoju, ale miecz." Krzyż jest już widoczny na horyzoncie, Jezus domaga się od uczniów wyrzeczenia się wszystkiego i całkowitego związania się z Nim. "Kto chce znaleźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je." Zyskujemy, kiedy tracimy. Wygrywamy, kiedy przegrywamy. 

W swym ciężkim doświadczeniu egipskim (przymusowe roboty publiczne, zagłada nowonarodzonych chłopców) lud Boży odkryje potrzebę oporu i wolności, a w swym Bogu - Wyzwoliciela. "Gdyby Pan nie był po naszej stronie, przyznaj, Izraelu, gdy ludzie przeciw nam powstali, wtedy pochłonęliby nas żywcem..." Bóg po naszej stronie... Brzmi to cośkolwiek groźnie. Zaraz przypomina się "Gott mit uns", ale także instrumentalne traktowanie Pana Boga w islamie i chrześcijaństwie, np. w byłej Jugosławii, a przecież - inaczej - także i u nas... 

Bóg nie staje stronniczo po żadnej stronie - jest Bogiem wszystkich i dla wszystkich! - z jednym wyjątkiem: staje zawsze po stronie krzywdzonych, słabych, bezbronnych, np. Żydów w niewoli egipskiej (czy później w niedoli chrześcijańskiej). I ja mam być tak samo stronniczy (opcja fundamentalna): stawać po stronie najbiedniejszych, ale najpierw po stronie Boga: "Kto miłuje ojca lub matkę bardziej niż mnie..."

17 lipca, wtorek 

 I Czytanie  (Wj 2,1-15a) 

Pewien człowiek z pokolenia Lewiego przyszedł, aby wziąć za żonę jedną z kobiet z tegoż pokolenia. Ta kobieta poczęła i urodziła syna, a widząc, że jest piękny, ukrywała go przez trzy miesiące. 

A nie mogąc ukrywać go dłużej, wzięła skrzynkę z papirusu, powlekła ją żywicą i smołą, i włożywszy w nią dziecko, umieściła w sitowiu na brzegu rzeki. Siostra zaś jego stała z dala, aby widzieć, co się z nim stanie.

A córka faraona zeszła ku rzece, aby się wykąpać, a jej służące przechadzały się nad brzegiem rzeki. Gdy spostrzegła skrzynkę pośród sitowia, posłała służącą, aby ją przyniosła. A otworzywszy ją, zobaczyła dziecko: był to płaczący chłopczyk. Ulitowała się nad nim mówiąc: Jest on spośród dzieci Hebrajczyków. Jego siostra rzekła wtedy do córki faraona: Chcesz, a pójdę zawołać ci karmicielkę spośród kobiet Hebrajczyków, która by wykarmiła ci to dziecko? Idź - powiedziała jej córka faraona. 

Poszła wówczas dziewczyna zawołać matkę dziecka. Córka faraona tak jej powiedziała: Weź to dziecko i wykarm je dla mnie, a ja dam ci za to zapłatę. Wówczas kobieta zabrała dziecko i wykarmiła je. Gdy chłopiec podrósł, zaprowadziła go do córki faraona, i był dla niej jak syn. Dała mu imię Mojżesz mówiąc: Bo wydobyłam go z wody. 

W tym czasie Mojżesz dorósł, poszedł odwiedzić swych rodaków i zobaczył jak ciężko pracują. Ujrzał też Egipcjanina bijącego pewnego Hebrajczyka, jego rodaka. Rozejrzał się więc na wszystkie strony, a widząc, że nie ma nikogo, zabił Egipcjanina i ukrył go w piasku. Wyszedł znowu nazajutrz, a oto dwaj Hebrajczycy kłócili się ze sobą. I rzekł do winowajcy: Czemu bijesz twego rodaka? A ten mu odpowiedział: Któż cię ustanowił naszym przełożonym i rozjemcą? Czy chcesz mię zabić, jak zabiłeś Egipcjanina? Przeląkł się Mojżesz i pomyślał: Z całą pewnością sprawa się ujawniła. Także faraon usłyszał o tej sprawie i usiłował stracić Mojżesza.

Ewangelia  (Mt 11,20-24)

Jezus począł czynić wyrzuty miastom, w których najwięcej Jego cudów się dokonało, że się nie nawróciły. Biada tobie, Korozain! Biada tobie, Betsaido! Bo gdyby w Tyrze i Sydonie działy się cuda, które u was się dokonały, już dawno w worze i w popiele by się nawróciły. Toteż powiadam wam: Tyrowi i Sydonowi lżej będzie w dzień sądu niż wam. A ty, Kafarnaum, czy aż do nieba masz być wyniesione? Aż do Otchłani zejdziesz. Bo gdyby w Sodomie działy się cuda, które się w tobie dokonały, zostałaby aż do dnia dzisiejszego. Toteż powiadam wam: Ziemi sodomskiej lżej będzie w dzień sądu niż tobie.

ROZWAŻANIE

"Biada tobie, Korozain! Biada tobie, Betsaido!... A ty, Kafarnaum, czy aż do nieba masz być wyniesione?.." Jezus podejmuje "ofensywę" proroków przeciw miastom jako żywym symbolom zadufania w sobie, samozadowolenia, sytości, samowystarczalności, zamknięcia... Doświadczenie, cierpienie otwiera człowieka. Mojżesz, przyszły wyzwoliciel Izraela, jest najpierw człowiekiem wyzwolonym, uratowanym z zagłady chłopców hebrajskich (pierwsza próba "szoa"), córka faraona wyciągnęła go z wody. Potem młody Mojżesz musiał salwować się ucieczką przed samym faraonem i skrył się w ziemi Madian. Oto najlepsze przygotowanie do podjęcia Bożego dzieła wyzwolenia Jego ludu. Ktoś, kto - jak nasz dzisiejszy psalmista - ugrzązł w błotnej topieli, trafił na wodną głębinę i już nurt go porywał z sobą, i zaczął się modlić w czas łaski, może potem wołać: "niech ożyje serce szukających Boga!" I nie tylko wołać, ale też darem doświadczonego wyzwolenia służyć innym. Podejrzewam, że katolik, który okazuje innym w życiu prywatnym czy publicznym tyle nieufności i wrogości, nie otwarł się na Boży ratunek, miłosierdzie, przebaczenie... 

18 lipca, środa  Bł. Szymona z Lipnicy, kapłana  (Wj3,1-6.9-12) 

Gdy Mojżesz pasał owce swego teścia, Jetry, kapłana Madianitów, zaprowadził pewnego razu owce w głąb pustyni i przyszedł do góry Bożej Horeb. Wtedy ukazał mu się Anioł Pański w płomieniu ognia, ze środka krzewu. Mojżesz widział, jak krzew płonął ogniem, a nie spłonął od niego. Wtedy Mojżesz powiedział do siebie: Podejdę, żeby się przyjrzeć temu niezwykłemu zjawisku. Dlaczego krzew się nie spala? 

Gdy zaś Pan ujrzał, że Mojżesz podchodził, żeby się przyjrzeć, zawołał Bóg do niego ze środka krzewu: Mojżeszu, Mojżeszu! On zaś odpowiedział: Oto jestem. Rzekł mu Bóg: Nie zbliżaj się tu! Zdejm sandały z nóg, gdyż miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą. Powiedział jeszcze Pan: Jestem Bogiem ojca twego, Bogiem Abrahama, Bogiem Izaaka i Bogiem Jakuba. Mojżesz zasłonił twarz, bał się bowiem zwrócić oczy na Boga. 

Teraz oto doszło wołanie Izraelitów do Mnie, bo też naocznie przekonałem się o cierpieniach, jakie im zadają Egipcjanie. Idź przeto teraz, oto posyłam cię do faraona, i wyprowadź mój lud, Izraelitów, z Egiptu. A Mojżesz odrzekł Bogu: Kimże jestem, bym miał iść do faraona i wyprowadzić Izraelitów z Egiptu? A On powiedział: Ja będę z tobą. Znakiem zaś dla ciebie, że Ja cię posłałem, będzie to, że po wyprowadzeniu tego ludu z Egiptu oddacie cześć Bogu na tej górze.

Ewangelia   (Mt 11,25-27) 

W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce objawić.

ROZWAŻANIE

"Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom." Samoobjawienie Boga "w płomieniu ognia, ze środka krzewu". Objawia się jako Bóg Abrahama, Izaaka i Jakuba; do Jego uszu "doszło wołanie synów Izraela", bo przekonał się "naocznie o cierpieniach, jakie im zadają Egipcjanie". I polecenie: "Idź przeto teraz, oto posyłam cię do faraona, i wyprowadź lud mój, Izraela, z Egiptu". 

Zbliżamy się do wydarzenia, które na zawsze naznaczy historię żydowską - i naszą, chrześcijańską: wyzwolenie z Egiptu, pierwsza Pascha. Objawienie i wyzwolenie - oto co konstytuuje Lud Boży. Objawienie Boże dociera do mnie dzisiaj w Słowie Bożym Pisma świętego - jak z niego korzystam? Wyzwala mnie Pan dzisiaj przez Słowo swoje i sakramenty mojego Kościoła, zwłaszcza sakrament pojednania i Eucharystię - jak je przeżywam? "On odpuszcza wszystkie twoje winy... On twoje życie ratuje od zguby, obdarza cię łaską i zmiłowaniem..." Otworzyć się na łaskę, stać się człowiekiem paschalnym, zrozumieć: wszystko jest darem, wszystko jest łaską...

19 lipca, czwartek
(Wj 3,13-20) 

Mojżesz rzekł do Boga: Oto pójdę do Izraelitów i powiem im: Bóg ojców naszych posłał mię do was. Lecz gdy oni mnie zapytają, jakie jest Jego imię, to cóż im mam powiedzieć? Odpowiedział Bóg Mojżeszowi: JESTEM, KTORY JESTEM. I dodał: 

Tak powiesz synom Izraela: JESTEM posłał mnie do was. Mówił dalej Bóg do Mojżesza: Tak powiesz Izraelitom: JESTEM, Bóg ojców waszych, Bóg Abrahama, Bóg Izaaka i Bóg Jakuba posłał mnie do was. To jest imię moje na wieki i to jest moje zawołanie na najdalsze pokolenia. 

Idź, a gdy zbierzesz starszych Izraela, powiesz im: Objawił mi się Pan, Bóg ojców waszych, Bóg Abrahama, Bóg Izaaka i Bóg Jakuba i powiedział: Nawiedziłem was i ujrzałem, co wam uczyniono w Egipcie. Postanowiłem więc wywieść was z ucisku w Egipcie i zaprowadzić do ziem Kananejczyka, Chetyty, Amoryty, Peryzzyty, Chiwwity i Jebusyty, do ziemi opływającej w mleko i miód. Oni tych słów usłuchają. I pójdziesz razem ze starszymi z Izraela do króla egipskiego i powiecie mu: Pan, Bóg Hebrajczyków, nam się objawił. Pozwól nam odbyć drogę trzech dni przez pustynię, abyśmy złożyli ofiary Panu, Bogu naszemu. Ja zaś wiem, że król egipski pozwoli nam wyjść z Egiptu tylko wtedy, gdy będzie zmuszony ręką przemożną. Wyciągnę przeto rękę i uderzę Egipt różnymi cudami, jakich tam dokonam, a wypuści was.

Ewangelia   (Mt 11,28-30) 

Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie.

ROZWAŻANIE

"Przyjdźcie do mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a ja was pokrzepię." Do tych utrudzonych i obciążonych w Egipcie ponad ludzkie siły posłany zostaje Mojżesz. Ale gdy go zapytają o Tego, który go posłał, cóż im powie? " 'Ja jestem' posłał mnie do was!.. Nawiedziłem was i ujrzałem, co wam uczyniono w Egipcie. Postanowiłem więc wywieść was z ucisku w Egipcie i zaprowadzić was do ziemi... opływajacej w mleko i miód." JHW to więc Bóg dla innych, dla swego ludu, dla wyzwolenia go z ucisku, Wyzwoliciel. To właśnie przez historię zbawienia, a nie przez spekulacje filozoficzno-teologiczne, objawia Bóg, kim jest. 

"Głoście Jego dzieła wśród wszystkich narodów. Pamiętajcie o cudach, które On uczynił... Bóg swój naród bardzo rozmnożył... Posłał wtedy sługę swego Mojżesza..." Bóg objawia się w historii świata, Kościoła, mojej Ojczyzny, mego życia, nie tylko w Słowie spisanym - czy umiem to Jego Słowo w działaniu odczytywać? Czy pamiętam, że i mnie potrzebuje, żeby nasza ludzka historia stawała się historią Bożą, historią zbawienia?

20 lipca, piątek  Bł. Czesława, kapłana    (Wj 11,10-12,14) 

Mojżesz i Aaron wykonali wszystkie cuda przed faraonem. Lecz Pan uczynił upartym serce faraona, tak iż wzbraniał się wypuścić Izraelitów ze swego kraju. Pan powiedział do Mojżesza i Aarona w ziemi egipskiej: Miesiąc ten będzie dla was początkiem miesięcy, będzie pierwszym miesiącem roku! Powiedzcie całemu zgromadzeniu Izraela tak: 

Dziesiątego dnia tego miesiąca niech się każdy postara o baranka dla rodziny, o baranka dla domu. Jeśliby zaś rodzina była za mała do spożycia baranka, to niech się postara o niego razem ze swym sąsiadem, który mieszka najbliżej jego domu, aby była odpowiednia liczba osób. Liczyć je zaś będziecie dla spożycia baranka według tego, co każdy może spożyć. Baranek będzie bez skazy, samiec, jednoroczny; wziąć możecie jagnię albo koźlę. Będziecie go strzec aż do czternastego dnia tego miesiąca, a wtedy zabije go całe zgromadzenie Izraela o zmierzchu. 

I wezmą krew baranka, i pokropią nią odrzwia i progi domu, w którym będą go spożywać. I tej samej nocy spożyją mięso pieczone w ogniu, spożyją je z chlebem niekwaszonym i gorzkimi ziołami. Nie będziecie spożywać z niego nic surowego ani ugotowanego w wodzie, lecz upieczone na ogniu, z głową, nogami i wnętrznościami. Nie może nic pozostać z niego na dzień następny. Cokolwiek zostanie z niego na następny dzień, w ogniu spalicie. 

Tak zaś spożywać go będziecie: Biodra wasze będą przepasane, sandały na waszych nogach i laska w waszym ręku. Spożywać będziecie pośpiesznie, gdyż jest to Pascha na cześć Pana. Tej nocy przejdę przez Egipt, zabiję wszystko pierworodne w ziemi egipskiej od człowieka aż do bydła i odbędę sąd nad wszystkimi bogami Egiptu - Ja, Pan. Krew będzie wam służyła do oznaczenia domów, w których będziecie przebywać. Gdy ujrzę krew, przejdę obok i nie będzie pośród was plagi niszczycielskiej, gdy będę karał ziemię egipską. Dzień ten będzie dla was dniem pamiętnym i obchodzić go będziecie jako święto dla uczczenia Pana. Po wszystkie pokolenia - na zawsze w tym dniu świętować będziecie.

 Ewangelia   (Mt 12,1-8) 

Pewnego razu Jezus przechodził w szabat wśród zbóż. Uczniowie Jego, będąc głodni, zaczęli zrywać kłosy i jeść. Gdy to ujrzeli faryzeusze, rzekli Mu: Oto Twoi uczniowie czynią to, czego nie wolno czynić w szabat. A On im odpowiedział: Nie czytaliście, co uczynił Dawid, gdy był głodny, on i jego towarzysze? Jak wszedł do domu Bożego i jadł chleby pokładne, których nie było wolno jeść jemu ani jego towarzyszom, tylko samym kapłanom? Albo nie czytaliście w Prawie, że w dzień szabatu kapłani naruszają w świątyni spoczynek szabatu, a są bez winy? Oto powiadam wam: Tu jest coś większego niż świątynia. Gdybyście zrozumieli, co znaczy: Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary, nie potępialibyście niewinnych. Albowiem Syn Człowieczy jest Panem szabatu.

ROZWAŻANIE

Dzień ocalenia w Egipcie "będzie dla was pamiątką i obchodzić go będziecie jako święto dla uczczenia Pana". To święto Paschy, pamiątka i aktualizacja wyzwolenia. Dając nam Syna Bóg ofiaruje nam wyzwolenie ostateczne i pełne, które się dokonuje w misterium paschalnym. "Czym się Panu odpłacę za wszystko, co mi wyświadczył?.." W misterium to wprowadza nas - poprzez hebrajską "pamiątkę" - nasza Eucharystia. 

Chętnie mówimy o sformalizowaniu kultu żydowskiego - zob. dzisiejsza ewangelia - ale my też zapominamy, że w centrum naszej liturgii stoi nie świątynia, ryt, tradycja, lecz On, Wyzwoliciel. "Panie, Ty nas wybawiłeś przez Krzyż i Zmartwychwstanie swoje, Ty jesteś Zbawicielem świata!" W ewangelii mówi Jezus: "tu jest coś większego niż świątynia", a więc niż najświetsze miejsce zamieszkiwania Boga na ziemi: to On i tylko On jest tym "czymś większym". 

W tej deklaracji w sposób bardzo mocny dochodzi do głosu "nieżydowskość" czy "ponadżydowskość" w samoświadomości Żyda Jezusa. Podobnie: Jezus zachowuje szabat i nie znosi go, ale w swej transcendencji, jako "Syn Człowieczy, jest Panem szabatu". Kim jest dla mnie, chrześcijanina, kim jest naprawdę w mym powszednim życiu? 

21 lipca, sobota  Św. Wawrzyńca z Brindisi, kapłana i doktora Kościoła 

(Wj 12,37-42) 

I wyruszyli Izraelici z Ramses ku Sukkot w liczbie około sześciuset tysięcy mężów pieszych, prócz dzieci. Także wielkie mnóstwo cudzoziemców wyruszyło z nimi, nadto owce i woły, i olbrzymi dobytek. Z ciasta, które wynieśli z Egiptu, wypiekli niekwaszone placki, ponieważ się nie zakwasiło. Wypędzeni z Egiptu bez najmniejszej zwłoki, nie zdołali przygotować nawet zapasów na drogę. A czas pobytu Izraelitów w Egipcie trwał czterysta trzydzieści lat. 

I oto tego samego dnia, po upływie czterystu trzydziestu lat, wyszły wszystkie zastępy Pana z ziemi egipskiej. Tej nocy czuwał Pan nad wyjściem synów Izraela z ziemi egipskiej. Dlatego noc ta winna być czuwaniem na cześć Pana dla wszystkich Izraelitów po wszystkie pokolenia.

 Ewangelia   (Mt 12,14-21) 

Faryzeusze wyszli i odbyli naradę przeciw Niemu, w jaki sposób Go zgładzić. Gdy się Jezus dowiedział o tym, oddalił się stamtąd. A wielu poszło za Nim i uzdrowił ich wszystkich. Lecz im surowo zabronił, żeby Go nie ujawniali. Tak miało się spełnić słowo proroka Izajasza: Oto mój Sługa, którego wybrałem; Umiłowany mój, w którym moje serce ma upodobanie. Położę ducha mojego na Nim, a On zapowie prawo narodom. Nie będzie się spierał ani krzyczał, i nikt nie usłyszy na ulicach Jego głosu. Trzciny zgniecionej nie złamie ani knota tlejącego nie dogasi, aż zwycięsko sąd przeprowadzi. W Jego imieniu narody nadzieję pokładać będą.

ROZWAŻANIE

Wreszcie Żydzi mogą wyjść z Egiptu, czego życzy sobie nawet faraon po strasznych plagach, jakie spadły na kraj: zbyt straszny i wymagający jest ten ich Bóg. Są gotowi do przejścia przez Morze Czerwone, do podjęcia ryzyka pustyni, ryzyka wolności, bo odkryli w JHW Boga swych ojców i zobaczyli, jak zazdrosny jest o nich, zazdrością miłości. "Lud swój wyprowadził ze srebrem i złotem... Egipcjanie cieszyli się z ich wyjścia... Pamiętał bowiem o swym świętym słowie, danym Abrahamowi, swojemu słudze." Tak powstało święto Paschy: "Dlatego noc ta winna być czuwaniem na cześć Pana dla wszystkich synów Izraela po wszystkie pokolenia". Ta noc staje się wigilijnym oczekiwaniem nowych interwencji Bożych. Zapowiada je tajna "narada przeciw Jezusowi, w jaki sposób Go zgładzić" i zacytowana przez Mateusza Izajaszowa pieśń o Cierpiącym Słudze JHW. Pieśń ta pokazuje, na czym ma polegać mesjaństwo: zwiastowanie i przynoszenie także narodom pogańskim zbawienia obiecanego Izraelowi, i to nie przemocą, lecz łagodnością. Jako chrześcijanin (christianos) noszę imię Chrystusa- Mesjasza; jakiego Mesjasza objawiam światu stylem swego życia i postępowania? 

Na 9 milionów złotych oszacowano wstępnie starty w uprawach rolnych spowodowanych przez niedzielną nawałnicę, która przeszła nad kilkoma miejscowościami powiatu lubaczowskiego. Najbardziej ucierpiały Nowe Sioło, Dachnów, Gorajec, Chotylub, Niemstów, Brusno, Mokrzyca, Łukawica i Polanka. 

- Specjalne komisje szacują już straty. Efekty ich prac znane będą mniej więcej pod koniec bieżącego tygodnia - poinformował nas wczoraj Józef Michalik, starosta powiatu lubaczowskiego. - Ze wstępnych ustaleń wynika, że rozmiar szkód w odniesieniu do upraw rolniczych, sięgnie kwoty 9 milionów złotych. Zwróciliśmy się do premiera i wojewody podkarpackiego o zabezpieczenie w budżecie państwa takiej sumy. Jednocześnie wystąpiliśmy do wszystkich gmin na Podkarpaciu z prośbą o wsparcie naszych rolników. 

Starania starosty wsparli również parlamentarzyści. - Niedzielna nawałnica pogorszy i tak stosunkowo niski poziom życia wielu osób, wpędzając je wręcz w ubóstwo - zaznaczył senator Witold Kowalski. 

DARIUSZ DELMANOWICZ 

14 i 15 bm. na Rynku i stadionie sportowym w Birczy odbywać się będą imprezy sportowo-rekreacyjne oraz kulturalne, zorganizowane przez Radę i Zarząd Gminy w Birczy. Blok imprez został przygotowany z okazji Dni Birczy oraz 25 rocznicy odznaczenia tej miejscowości Krzyżem Grunwaldu. 

Niedzielne uroczystości rozpocznie Apel Poległych, a po nim, na grobach żołnierzy poległych w walkach z UPA zostaną złożone kwiaty i wieńce. W miejscowym kościele parafialnym odprawiona zostanie uroczysta msza św., a po jej zakończeniu odbędzie się okolicznościowy wiec pod pomnikiem w Rynku. O godz. 13 rozpoczną się występy zespołów artystycznych i muzycznych, organizatorzy przewidzieli również konkursy. Dni Birczy zakończy wieczorny pokaz sztucznych ogni oraz występ zespołu "Redbull". 

Prezydent podpisał w piątek ustawę o regulacji rynku cukru - poinformował podczas konferencji prasowej wiceminister Andrzej Śmietanko. Po wielu dyskusjach i wysłuchaniu parlamentarzystów prezydent podpisał ustawę o regulacji rynku cukru - powiedział Śmietanko. Sejm uchwali ustawę o regulacji rynku cukru 11 kwietnia tego roku. Ustawa przewiduje powołanie koncernu Polski Cukier ze wszystkich cukrowni, jakie w momencie wejścia jej w życie nie będą sprywatyzowane. (aso)

USA: raport o handlu żywym towarem

Ponad 700 tys. osób, głównie kobiet i dzieci, pada corocznie na świecie ofiarą handlarzy żywym towarem - wynika z raportu, opublikowanego w czwartek w Waszyngtonie przez Departament Stanu. Autorzy raportu, pierwszego tego rodzaju przygotowanego przez Departament Stanu i uwzględniającego dane za rok 2000, uważają za prawdopodobne, że liczba ta w rzeczywistości jest jeszcze wyższa.Dokument, opracowany na polecenie Kongresu, zatytułowany "Raport w sprawie handlu ludźmi", precyzyjnie przedstawia warunki, w jakich ludzie są wyrywani ze swego środowiska (domu, miasta, kraju) w celu wykorzystania ich w innym miejscu jako taniej siły roboczej. Osoby te pracują bardzo ciężko w warsztatach, na budowach, w domach publicznych, w polu. Są pozbawione wszelkich praw, zastraszane groźbami, przemocą, żyją w warunkach strasznych i niebezpiecznych - głosi raport. Autorzy zwracają uwagę, że osoby te wykorzystywane są również seksualnie, a nawet sprowadzone do stanu niewolnictwa.Do grupy 23 krajów, w których zjawisko to jest szczególnie rozpowszechnione, a które jednocześnie nie czynią nic, by zlikwidować plagę, jaką jest handel żywym towarem, autorzy raportu zaliczyli m.in. Rosję, Albanię, Bośnię i Hercegowinę, Izrael, Liban, Jugosławię, Białoruś i Turcję.(kar) 

JAROSŁAW A. SZCZEPAŃSKI
Gdańsk to supergigant w porównaniu z Lubaczowem. Tragedia w stolicy województwa pomorskiego jest, jeśli można tak powiedzieć, nieporównanie bardziej widowiskowa aniżeli na południowo-wschodnich krańcach Podkarpacia. Nic tedy dziwnego, że oczy mediów, elektronicznych w szczególności, skupiły uwagę całej Polski na terenach wokół Zatoki Gdańskiej. Całej Polski - z opinią publiczną naszego województwa włącznie, bo również z Rzeszowa dary i pieniądze pojechały nad Bałtyk.Starosta lubaczowski zaapelował wprawdzie o pomoc dla mieszkańców swego powiatu dotkniętych w niedzielę niewyobrażalną burzą gradową, ale czy został dostatecznie usłyszany?Prawda jest taka, że wiedzę o tym, co się dzieje wokół nas, czerpiemy głównie z telewizji. Tragedii sąsiada zza ściany nie pokazują na małym ekranie, więc jej dla nas nie ma. A przecież taka sama rodzina z Gdańska i z Lubaczowa, w równym stopniu dotknięte klęską żywiołową, zasługują na taką samą pomoc od reszty społeczeństwa. 
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14.07. w Zamku Krasiczyńskim odbyło się uroczyste otwarcie wystawy: GALERIA W GALERII”.

Wystawa czynna będzie do 7.09.  br. 

Warto uświadomić mieszkańcom Krasiczyna, że od pewnego czasu zamek stał się liczącą się – nie tylko w naszym regionie – palcówką kulturalną. Proponuję ludziom o pewnym poziomie kulturalnym, zwłaszcza młodym kolację w zamkowej restauracji. Wbrew pozorom nie jest to duży wydatek, a może być dużą frajdą. Radzę tylko ubrać się odpowiednio i nie próbować narzucać swego stylu zachowania, ale umieć dostosować się do poziomu jaki udało się tam stworzyć

Życzę końskiego zdrowia

W prasie toczy się dyskusja na temat ubezpieczeń zdrowotnych dla rolników; Oto jedna z propozycji Kwota zasiłku chorobowego dla rolnika to zaledwie 4 zł za 1 dzień niezdolności do pracy. Śmieszy to i przeraża,  wywołuje żal i pretensje rolników. Utwierdza ich w poniżeniu i w poczuciu braku sprawiedliwości. 

Skąd się to bierze ?

Wynagrodzeniem rolnika nie jest płaca, za pracę, lecz dochody ze sprzedanej, produkcji. W przypadku choroby rolnik musi dbać o utrzymanie inwentarza żywego, dokonanie zasiewów, zbiorów, różnych zabiegów zarówno w produkcji polowej, jak i zwierzęcej. Chorego rolnika nie zastąpi nikt Zdecydowana większość prac wymaga systematyczności, ciągłości i terminowości. O ich odłożeniu nie ma mowy. Tradycyjnie czynności chorego rolnika wykonują pozostali członkowie rodziny. Tradycyjnie też ważną rolę w rozwiązywaniu skomplikowanej nieraz sytuacji chorego rolnika pełni pomoc sąsiedzka. 

Obecnie rolnicy, chorując, we własnym zakresie rozwiązują problemy organizacyjne gospodarstwa. I jak dotąd, z powodu choroby nie zgłaszają żadnych dodatkowych roszczeń. Bo tak ich nauczyła komuna. Ta wieloletnia dyskryminacja rolników w dostępie do świadczeń z ubezpieczenia społecznego  nie została zmieniona ani regulacjami ustaw z lat 1977 ani 1982 r. ani szereg późniejszych uprawnień analogicznych do świadczeń z ubezpieczenia społecznego pracowników.

Finansowanie zasiłków chorobowych powierzyła Funduszowi Składkowemu Ubezpieczenia Społecznego Rolników. Ten fundusz zaś tworzony jest wyłącznie ze składek na ubezpieczenie wypadkowe, chorobowe i macierzyńskie. rolników. Zasady ustalania wysokości zasiłku chorobowego ustawa określiła na „jedną trzydziestą emerytury podstawowej za każdy dzień niezdolności do pracy".  Właśnie w oparciu o te zasady określono 4-złotową kwotę zasiłku chorobowego za 1 dzień niezdolności do pracy. Ale i tak suma wydatków na zasiłki chorobowe stanowiła w 2000 roku 35 proc. ogółu wydatków z funduszu składkowego. 

Średnio w kraju na 1 ubezpieczonego przypadało w ubiegłym roku 14 dni zasiłkowych. Najwięcej w Polsce południowo-wschodniej, szczególnie na terenie byłego województwa rzeszowskiego (28 dni). 

Gdyby zasiłek chorobowy wynosił 18 zł za 1 dzień niezdolności do pracy. - składka na ubezpieczenie chorobowe, macierzyńskie i chorobowe, wzrosłaby z obecnych 54 zł do 120 zł kwartalnie. Ale wtedy gwałtownie wśród rolników wzrosłoby zainteresowanie tym świadczeniem i wkrótce składaka – zdaniem fachowców - przekroczyłaby 190 zł. 

Dziś owa 4-złotowa kwota zasiłku chorobowego nie spełnia jakiejkolwiek funkcji, ani socjalnej, ani też ekonomicznej. Jedynie prowokuje do eskalacji roszczeń i do pozornie słusznych pretensji. W żadnym przypadku nie jest symbolem sprawiedliwości społecznej. Jak się okazuje nie zrównuje uprawnień ludności rolniczej i pracowniczej. A swoją drogą, czy można w imię sprawiedliwości społecznej te same uprawnienia wprowadzać wszędzie bez oglądania się na specyfikę branżową. Status rolnika bowiem różni się zdecydowanie od statusu pracownika. Zasiłek chorobowy dla pracownika jest ekwiwalentem utraconego zarobku. Dla rolnika zaś celem głównym jest utrzymanie, mimo choroby, ciągłości procesów produkcyjnych w gospodarstwie. 

Jeżeli rolnicy Polski południowo-wschodniej chcą nadal korzystać z tego świadczenia w dotychczasowych rozmiarach, niech wymierzą sobie składkę proporcjonalną do poziomu wypłacanych zasiłków. Rolnicy Polski północno-wschodniej zaoszczędzoną kwotę mogliby przeznaczyć np. na intensywniejszą rehabilitację, gdyż na tym terenie obserwuje się wyższy wskaźnik udziału rent inwalidzkich. Nie wszystkie rozwiązania i metody stosowane w świecie pracy najemnej mają uzasadnienie i rację bytu wśród indywidualnych rolników. Specyfika branżowa jest faktem. Pamiętać o niej powinni zarówno rządzący, jak i sami rolnicy. Aby wspomóc młodzież wiejską, konieczne jest współdziałanie ludzi dobrej woli, Kościoła i władz gminnych 

@ „Dz”. Wojciech Jagła 

Pomoc powodzianom

12.07. wyruszył pierwszy transport z pomocą humanitarną dla powodzian, zorganizowany przez rzeszowski oddział PCK dla powodzian Słupska i Gdańska - poinformował szef PCK w Rzeszowie Eugeniusz Taradajko. W dwóch samochodach znalazły się: koce, łóżka, śpiwory, ręczniki, kuchenki, butle gazowe, termosy oraz odzież i skórzane buty dla pracujących przy usuwaniu skutków powodzi. W transporcie jest także specjalna pompa do wypompowywania wody. Łączna wartość darów wynosi około 65 tys. zł. - Słupsk przysłał swój samochód, na który czekaliśmy kilka godzin. Do samochodu spakowaliśmy oprócz wszystkich koców, łóżek i materacy także pompę. Postanowiliśmy, że nie pożyczymy tej pompy, ale ją podarujemy - powiedział Taradajko. Dodał, że wysłane dary pochodzą z magazynu PCK. - Byliśmy gotowi na wysłanie tych darów. Nasz magazyn jest jednym z większych. Początkowo wydawało się, że bogate regiony jak Gdańsk poradzą sobie same, ale potrzeby tych ludzi są ogromne, dlatego poproszono o pomoc nawet regiony tak odległe, jak nasz - stwierdził Taradajko. Po wysłaniu pierwszego transportu PCK będzie prowadzić zbiórkę pieniędzy dla poszkodowanych. Pieniądze można także wpłacać na konto Caritas Diecezji Rzeszowskiej. 

Wieści z Gminy Zamku, Szkół brak 

Z ostatniej chwili

Od kwietnia trwa remont brzozowskiej kolegiaty pod wezwaniem Przemienienia Pańskiego. Obecnie trwają prace nad północną stroną elewacji. Remont obejmuje kaplicę Matki Bożej Ognistej, zakrystię i całą północną ścianę aż pod sam dach, z częściowym tylko zbijaniem tynków – poinformował Lucjan Krynicki. - Górna część jest już przygotowana do kładzenia kolorowej zacierki, tynku barwionego w masie. Całość inwestycji finansowo wspierają parafianie. Wstępne koszty zamkną się w kwocie 150 tys. zł. Koniec prac przewidziany jest na koniec lipca. 

Odnawiane są także dwa ołtarze boczne: św. Anny i Matki Bożej Różańcowej. Zrekonstruowano polichromię i pokryto ją warstwą politury. Część złoceń się zachowała, jednak część musieliśmy uzupełnić i pozłocić na nowo – powiedział Sławomir Ładoga, konserwator z Torunia, zajmujący się renowacją brzozowskich ołtarzy. Przywrócono pierwotny – czerwony – kolor głównego ołtarza. 

Minister urlopowany

14.07. Premier urlopował ministra łączności Tomasza Szyszkę. U podstaw tej decyzji są zarzuty wysunięte przez pracownika Najwyższej Izby Kontroli wobec byłego współpracownika Szyszki, którego podejrzewa się o korupcję. w procedurze udzielania koncesji i zezwoleń telekomunikacyjnych nie stosowano procedury przetargowej, a dość dowolne procedury.  Minister nie sprawował należytego nadzoru nad procedurami przetargowymi na telefonię UMTS. Przetarg ten nadzorował doradca ministra Tomasza Szyszki.

Premier przebywający w Madrycie zapowiedział, że jeśli potwierdzą się zarzuty dotyczące nieprawidłowości w Ministerstwie Łączności, to podejmie dalsze działania. Polecił Prokuratorowi Generalnemu, aby sprawę zbadał. Na czas badania tych zarzu tów minister Szyszko został urlopowany. O wyjaśnienie sprawy, zwrócił się także do Pro kuratora Generalnego urlopowany Szyszko. 

Straty na Pomorzu 

Na ok. 255 mln zł szacują wstępnie władze wojewódzkie straty.  Największe spustoszenia są w Gdańsku - ponad 200 mln zł, Pruszczu Gdańskim - 4,5 mln i Słupsku - 2,3 mln. Mniejsze w powiatach: tczewskim, kościerskim, kartuskim, starogardzkim. Kolej oszacowała szkody na 5 –7 mln zł, 10 mln zł na likwidację skutków powodzi przeznaczył w piątek Wojewódzki Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku. Cały czas trwa usuwanie wody, pracują pompy pozostałe przerwy w wałach są już zabezpieczone i remontowane przez specjalistów Ludziom dostarczana jest woda i żywność. Ponadto trwa usuwanie piachu, mułu i kamieni tam, gdzie woda już ustąpiła. Rozpoczęły się już szczepienia przeciwko tężcowi.  Organizacje zajmujące się pomocą dla powodzian apelują o przekazywanie żywności, wody, środków higienicznych, ubrań. Brakuje też karmy dla zwierząt.  

 Działają już wszystkie telefony w Gdańsku. Teraz specjaliści sprawdzają szkody jakie powstały u indywidualnych klientów, na przykład kontrolują gniazdka - poinformował rzecznik Telekomunikacji Polskiej SA w Gdańsku Waldemar Wielczyk.

Nie ma także problemów z dostawą wody w Gdańsku. Może być wyczuwany w niej zapach chloru, który jest podawany profilaktycznie. Sanpeid radzi przegotować wodę przed spożyciem. 

Olimpiada w Pekinie

13.07. członkowie Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego Pekin w Moskwie zdecydowali, że Igrzyska Olimpijskie w 2008 r. odbędą się w Pekinie. Informacja zelektryzowała opinię światową i polską, a  zdania ludzi są skrajnie zróżnicowane: Np.: 

Chiny brutalnie łamią prawa człowieka, utrzymują obozy koncentracyjne, w których więzi się miliony ludzi. 

Kontakt z olimpiadą, to dla milionów Chińczyków kontakt z demokracją. Ziarno dobrze ulokowane da stokrotny plon dla następnego pokolenia i to w sposób pokojowy.

Podziękowanie

W lesie między Zalesiem a Krasiczynem na „Łysym Garbie” zaginęła idąca do lekarza 64 letnia mieszkanka Zalesia Weronika BABIARZ. Przez całą noc z 10 na 11. 07. poszukiwała ją krasiczyńska policja, straż pożarna  i sąsiedzi. Gdyby nie ich skuteczna pomoc skończyło by się tragedią. Za tę pomoc Policjantom T. Strojkowi, B. Sawickiemu, M. Pawełkowi, oraz wszystkim biorącym udział serdecznie dziękuje: BÓG ZAPŁAĆ 

mąż zaginionej Antoni Babiarz

Fałszywy alarm

W nocy 14/15.07. znowu została zaalarmowana nasza straż pożarna: pali się las z Krasicach. Na miejsce przyjechały 3 jednostki z Krasiczyna i Przemyśla. Alarm na szczęście okazał się Fałszywy. To mieszkanka Krasic pilnująca ziemniaków przed dzikami zapaliła kilka opon. Dym i łuna ognia wzbudziły zaniepokojenie, telefon do Straży i ich przyjazd. Ogień zagaszono. Sprawczyni chyba odpowie za brak wyobraźni. 
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